Kamiński Mirosław 
ur. 1934
Urodził się w Chełmie Lubelskim w 1934 roku. Dzieciństwo spędził na Wołyniu w małej przygranicznej miejscowości Sarny. Ojciec jego był wojskowym i żołnierzem Piłsudskiego, służył w 7. pułku ułanów. Jego rodzina w celu ratowania życia wyjechała z Wołynia 
do Brześcia na Bugiem, a wkrótce została przymusowo wysiedlona przez Niemców do obozu w Częstochowie, skąd uciekła do rodziny w okolicach Nowego Sącza. Na Podhalu rodzina przetrwała do końca niemieckiej okupacji. W lipcu 1945 roku rodzice przyjechali do Chojnic, gdzie Kamiński w 1952 roku ukończył gimnazjum i liceum. Następnie studiował leśnictwo 
w Poznaniu na Wydziale Leśnictwa w Wyższej Szkole Rolniczej. 
Po ukończeniu studiów dostał skierowanie z Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu 
do Rejonu Lasów Państwowych w Chojnicach, którym kierował inż. Eugeniusz Gawroński. Ten skierował go z dniem 1 lipca do Nadleśnictwa Klosnowo na stanowisko adiunkta.  Z tą chwilą rozpoczęła się jego kariera zawodowa. Zanim trafił do Nadleśnictwa Przymuszewo, krótko zastępował chorego nadleśniczego w Nadleśnictwie Szubin. Od 1 września 1961 roku został pełniącym obowiązki nadleśniczego w Przymuszewie. Tu założył rodzinę. Z biegiem lat droga leśna wiodąca do nadleśnictwa stała się żużlowa, a potem asfaltowa, a w międzyczasie dotarło tu światło elektryczne, woda i kanalizacja. Z edukacją dzieci /3 córki/ nie było kłopotu, ponieważ była tu Szkoła Podstawowa, w której przez wiele lat uczyła jego  żona. Gdy obejmował urząd nadleśniczego w Przymuszewie, wszyscy leśnicy posiadali średnie wykształcenie. Byli dobrymi fachowcami i nie brakło im ambicji, by się wykazać zawodowym i odpowiedzialnym podejściem do lasu i jego spraw. 
Jako człowiek z ogromnym bagażem doświadczeń zawodowych „Zatapia się w lesie i to jest ta nieokreślona prywatność przeżyć” – jak sam mawia. Przez lata czuwał, aby nie naruszać równowagi panującej w przyrodzie. Dbał o zasobność lasu, o jego zdrowotność, wzbogacał strukturę drzewostanu, gdzie tylko pozwalała na to gleba. Chronił enklawy starodrzewia. Troszczył się o faunę, o urozmaicanie podszytów, o remizy dla ptactwa. Jak wspomina jego  pracownik Stanisław Słomiński „Już na pierwszy rzut oka drzewostany były wyjątkowo zadbane i zdrowe. Innym wyróżnikiem Nadleśnictwa Przymuszewo była gospodarka łowiecka prowadzona w 2 obwodach łowieckich wyłączonych z dzierżawy. Był zapalonym myśliwym i przewodniczącym Koła Łowieckiego. Po 42 latach trwania na posterunku przekazał pałeczkę w inne „leśnicze” ręce. 31 grudnia 1999 roku przeszedł na emeryturę, a tym samym opuścił wraz z żoną pałacyk nadleśnictwa. Zamieszkał we własnym domu w Charzykowach, również blisko lasu. 
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